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plac 3 Maja, róg ul. Piłsudskiego

rozpoczyło czynności w d. 23 lutego 
biuro czynne od 9 do 3, kasa do 2x/2-

Instytucja Centralna w Poznaniu.

Oddziały:
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GDAŃSK 
KRAKÓW 
LUBLIN

PIOTRKÓW 
TORUŃ 
WARSZAWA.

fałsz, nie przemoc, lecz sprawiedliwość 
ma głos obecnie.

(Obywatelska przestroga pod adresem 
radomskiego N. Z. R.).
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Mazowsze ura® iojI PolM
.Berliner Tageblatt* we wstępnym 

artykule twierdzi, że Mazary są „echt- 
deutsch*. Nieraz już ogłaszano statysty- 
stykę tego kraju. Jest ona rzeczą zna
ną. Wiemy dokładnie, że na 451 tysię
cy mieszkańców żyje tam 345 tysięoy 
Polaków i to podług źródeł niemieckich. 
W istocie procent polskości jest tam 
znacznie większy.

Historycznie rzecz biorąc niemieckość 
tego kraju jest więcej niż wątpliwą. Od 
roku 1400 rozpoczyna związek miast 
pruskich walkę o wyzwolenie z pod 
jarzma krzyżackiego. Za pieniądze pru
skiej ludności prowadzi Polska w latach 
1454—1466 zwycięską wojnę z krzyża
kami. Do Zygmunta Augusta a potem 
do Stefana Batorego zwracają się Sta
ny pruskie z żądaniem egzekucji, t. J. 
zniesienia odrębności ziem pruskich. 
Przeciwko pokojowi bydgoskiemu w roku 
1657 uznającemu niezależność Prus pro
testują Stany pruskie i przez długi czas 
nie może uśmierzyć rozruchów „Wielki 
Elektor*. Wywłaszczenie szlachty poi 
akiej w roku 181 3 wstrząsnęło naszym 
tanem posiadania, ale nie zabiło tern

polskości. Zresztą fakty, że wszelkie wy
jazdy na ten teren Polakom z innych 
dzielnic były zakazane, że uniedostgp- 
niono Mazurom literaturę polską przez 
zakaz uczenia w szkołach alfabetu ła
cińskiego, że wszelkiemi siłami starano 
się nie dopuścić na miejscu do rozwoju 
jakiegokolwiek przemysłu, by nie pow
stał jakikolwiek ośrodek życia polskie
go, że wreszcie nasyłano tu urzędników 
z głębi Niemiec, wypłacając im olbrzy
mie dodatki kresowe — dowodzą najle
piej, że Niemcy nigdy tego krąju nie 
uważali za swój bezwzględnie, że pano
wali tam z tytułu zaboru i gwałtu.

Nie do twarzy pismu takiemu jak 
„Berliner Tageblatt1*, którego jedynem 
hasłem względem Polaków było krzyża
ckie „ausrotten* (wytępić) z temi fraze
sami o sprawiedliwości, prawie stano
wienia o sobie, nie do twarzy tern bar
dziej, że chodzi o kraj Mazurów, który 
jeżeli w ostatnich czasach zdobywał się 
jedynie na siłę oporu ku obronie swej 
mowy polskiej, pogardliwie przez Niem
ców zwanej djalektem mazurskim, to 
przecież ze wszystkich ziem naszych ma 
najstarszą martyrologję narodową pełną 
tragicznych i świetnych momentów.

Ręce preczl panowie hakatyści nie

Pod wpływem pogańskich zasad, ubó
stwiających siłę i osądzających wartość 
czynów ludzkich, zwłaszcza kroków po
litycznych według chwilowych zysków, 
utarło się przeświadczenie, że zasady 
chrześcijańskie są niemożliwe w polityce; 
interes egoistyczny, siła, materjalizm, to 
normy „roztmnej wielkiej i szczęśliwej 
polityki*. Z tym przekonaniem możesz 
się Szanowny Czytelniku spotkać i na 
„wojennych salonach* i w klubach nie
których, nawet radomskich, a przede- 
wszy8tkiem w działalności niektórych 
partji politycznych, które, nie podobno— 
ale napewno, na sztandarach swoich no
szą „Białego Orła* i „Matkę Często
chowską*. Mądry wtedy pożar biegnie 
gasić, gdy iskra tlić się poczyna,—głu- 
gi czeka, aż pożar cały dom ogarnie. 
Bądźmy mądrymi, nie dajmy się usypiać 
pięknymi zwrotami, nie dajmy się w 
błąd wprowadzać chrześcijańskimi em
blematami, abyśmy snąć nie byli zdani 
na łaskę i niełaskę naszych wrogów we
wnętrznych i nie byli podobnymi do głu
pich, który mogąc pożar w zarzewiu 
ugasić, czekali z załoźonemi rękoma aż 
pożoga ogarnęła cały naród. Bo rzeczy
wiście—zadajmy sobie pytanie: czy ma
terjalizm zapewniał państwom i narodom 
powodzenie na dalszą metę, czy też 
idealizm i zdrowe zasady moralne w ieh 
życiu prywatnem i państwowem? Dzieje 
historji niechaj nam dadzą odpowiedź.

Trzymając się zasad dekalogu, będą
cego fundamentem etyki chrześcijańskiej, 
doszła Grecja do szczytu potęgi i świa- 
tności gdy się rozpanoszy! epikurejski 
materjalizm, obliczający wartość wszyst
kiego według korzyści, Hellada zmieniła 
się w pustynię, brakło jej ludzi, bo nie 
chciano mieć potomstwa i stała się łu
pem wrogów. Etyka zdrowa doprowa
dziła Rzym do panowania nad światem 
starożytnym, materjalizm pozbawił Romę 
obywateli i podał w ręce barbarzyńców. 
W dzisiejszych czasach zdawało się, że 
odssępstwo od zasad sprawiedliwości, 
ubóstwianie siły, wyrzucenie Boga z 
urządzeń państwowych i z polityki mię
dzy narodami sprowadzi raj na ziemię, 
a wywołało ono zaciekłą walkę klas, 
grożącą powszechną rewolucją i dopro
wadziło do tej strasznej wojny, której 
byliśmy świadkami. Nowoczesny czło
wiek, dumny ze swej materjali stycznej 
kultury i potęgi, uznał się za niezależ
nego pod każdym względem pana — na 
miejscu praw odwiecznych postawił swo
je, których zadaniem było oswobodzenie 
wszelkich namiętności. A gdy pękły wię
zy moralne, na święcie zapanowała nie 
wolność, jak oczekiwano, ale brutalna 
siła. Silny gnębił słabego, naród jeden 
deptał brutalną stopą drugi, przestano 
pytać we wzajemnych stosunkach co 
uczciwe, a co złe, mierzono nie słuszno 
ścią, ale ilością bagnetów i armat, zga
sła siła prawa, a na jej miejsce zapa

nowało prawo siły, domagające się, aby 
słabszy dał się pożreć silniejszemu. Lecz 
rychło za tern obłąkaniem ludzkości 
przyszła słuszna kara.

— W gruzy rozpada Bię cały nowo
czesny świat, ginie kultura, która bez 
Boga chciała uszczęśliwić ludzkość, a. 
niszczy się sam człowiek i konsekwen
cja jego materjalizmu w życiu prywat
nem i publicznem. Kto wobec tego śmie 
powiedzieć, że polityką musi rządzić 
materjalizm, a niezdolny jest do kiero
wania nią idealizm chrześcijański. Ma
terjalizm może dać chwilowe korzyści, 
ale w konsekwencjach dalszych burzy 
swoje dzieło, trwale zaś buduje jedynie 
zasada odwiecznych praw moralnych, 
zasada etyki chrześcijańskiej, zastoso
wana w życiu jednostek i państw. Ona 
zapanowała niegdyś nad gruzami pogań
skiej kultury Rzymu i powiodła narody 
do prawdziwej kultury, ona i teraz za
jaśnieć winna nowym blaskiem na ru
inach nowoczesnego pogaństwa. Mater
jalizm skończy swoją rolę, bo zarówno 
amerykanin jak i europejćzyk przesyco
ny hazardem, spekulacją i arrynizmem 
daje hasło do odwrotu (Ameryka, Wło
chy, Francja) z tej karkołomnej drogi; 
oprócz coraz częstszych przykładów zrze
kania się nabytych bogactw na rzecz 
potrzeb społecznych, znamienny jest tam 
ruch odrodzeniowo etyczny, który jak 
dzś w Ameryce pod ogólną nazwą New 
Thought—Nowej Myśli grupuje myśli
cieli, polityków i pisarzy różnych od
cieni społeczno-religijnych i filozoficznych, 
grupuje całe warstwy narodu w związki 
i stowarzyszenia polityczno - społeczne, 
wcielające hasła ewangelji w życie. Ale 
u nas materjalizm zgubny jeszcze nie 
prędko się skończy, może raczej rozpo
czyna się dopiero — bo polak idealista 
do ostatnich czasów i jako jednostka i 
jako cząstka związku lub partji prze- 
dzierzga się na gwałt w aferzystę i ar- 
rynistę, w bojownika brutalnego mater
jalizmu.

Nie wdaję się w krytykę poszczegól
nych naszych partji — piszę bowiem 
przestrogę dla radomskiego NZR, do, 
którego do tej pory odnosiłem się z 
uznaniem. Wprawdzie są jeszcze na 
gruncie Radomia subtelni scholastycy,— 
a spotkać ich można wszędzie nawet 
wśród obozu niewieściego, — którzy po
trafią rozróżnić między djablem a bel
zebubem. Ci i te dopatrują się różnic, 
między bolszewizmem a socjalizmem, 
socjalizmem a NZR.

Otóż Szanowni Czytelnicy i miłe Czy
telniczki zechciejcie łaskawie zrozumieć, 
że zasadniczej różnicy między nimi nie
ma, zwłaszcza jeżeli chodzi o religję. 
Może być tylko różnica metod walki 
z nią, a właściwie różnica tempa, w ja
kim się do tej walki zabierają i szcze
rości, z jaką do niej przystępują. (Co 
się tyczy szczerości, stanowczo p .chwała 
za nią należy się bolazawizmowi). A 
oto i dowody. Po uteudalej wypcawie 
menera N.Z.R. D-ra Fichny do Lwowaposta- 
nowił sztab enzeterowców udać się do 
Wielkopolski na kongres partji robotni
czej, aby rozbić stronnictwo Chrześcijań
sko Narodowego Klubu Robotniczego. 
Enzetero'cy „pletli koszałki i opałki*, 
nawoływali do walki wszystkich ze wszy-1 
stkimi, szczycili się, ze fujduj i program 
swój na pedłtawaco moralności pogań-
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sklej, tak zwanej etyce niezależnej. Lecz 
wytrawni robotnicy w Wielkopolsce nie 
usłuchali matneluków żydowsko •socjali
stycznych, lecz przeciwnie potępili, da
jąc wyraz swemu oburzeniu na wiecu 
odbytym w dniu 8 lutego 1920 roku. 
.Zebrani "postanawiają wiernie trwać 
przy wierze ojców swych, widząc w niej 
podstawę społecznej sprawiedliwości i 
ostoję ducha narodowego i moralnego 
narodu". (Rezoi 2). .Zebrani obstają 
twardo przy dotychczasowym chrześci
jańsko narodowym programie i będą go 
bronili wBzelkiemi siłami". (Rezolucja 3). 
„Mądrej głowie dość dwie słowie* mówi 
przysłowie polskie; podane rezolucje sa
me przez się są jasne.

Lecz na tem nie koniec. W ostatnich 
dniach P. A. T. podaje nam z Warsza
wy sprawozdanie z obrad Komisji Kon
stytucyjnej. I oto jakie spotykamy kwia
tki. „Przyjęto postanowienie że prezy
dentem Rzeczypospolitej może być wy
brany każdy obywatel państwa, liczący 
lat 40 i będący Polakiem katolikiem. 
Przeciio postanowieniu rozszerzającemu 
kwalifikację na wyznanie religijne gło
sowali ludowcy i Narodowy Związek 
Robotnicy" (Głos Nar. 23,11—P. A. T. 
Warszawa).

I znowu „Sapienti Sat", mądrej gło
wie dość dwie słowie"-;

— A „jaki pan taki kram".
Nam Polakom podobno przypada rola 

odrodzicieli ludzkości. Jak przed wie
kami nasi poprzednicy tak i my teraz 
budując naszą Ojczyznę, wynieśmy z gru
zów „starego i podłego świata" to co 
było napra.wnę piękne i wieczne, skup
my ludzi dobrej woli, zorganizujmy się 
na zasadzie praw, które Bóg przyniósł 
na ziemię i budujmy nowy świat, w któ- 
rymby żył, królował i zwyciężał Chry
stus. Ks. dr. A Ręczajski.

Wiadomości polityczne.
„Daily Mail" donosi, że bolszewicy 

rozpoczęli oddawna przygotowaną ofen
sywę przeciw Polsce na linji kolejowej 
Ryga—Orzeł. Miejscami toczą się za
cięte walki. Wszystkie ataki bolszewi
ckie zostały przez wojska polskie w zu
pełności odparte.

Z Nownrosyjska donoszą do „Time- 
sa", że oficerowie czerwonej armji, wzię
ci do niewoli stwierdzają, iż Trockij 
zabiega tera? o pozyskanie oficerów. 
Przywileje ich i władza zostały przywró
cone, otrzymują oni wysokie płace, a 
ich rodziny zapomogi, pozwolono im 
nosić dawne mundury pułkowe. Przy
wódcy bolszewików zapewniają oficerów, 
źo walczą o wielką i zjednoczouą Ro
sję. W odpowiedzi na użalanie się ofi
cerów z powodu rokowań pokojowych 
z Estonją, Trockij powiedział, że jest to 
tymczasowy środek, po załatwieniu się 
zaś z Denikinem, zaatakuje kraje bał
tyckie i Polskę. Obalenie przywilejów 
kozaków dońskich uważane jest za do
wód, że bolszewicy są gprzeciwni wszel
kiemu separatyzmowi i autonoraji.s—

„Berliner Tageblatt" donosi z Między
rzecza, że pełnierze polscy, którzy zajęli 
przyznaną Niemcom wieś Stoki, wywie
sili tam chorągiew polską. Ten sam 
dziennik dodaje, że w tym wypadku żoł
nierze polscy wkroczyli do wsi na żąda
nie jej mieszkańców, którzy w ten spo
sób dopuścili się zdrady stanu wobec 
państwa niemieckiego. Delegacji nie- 
ckiej w komisji granicznej polecono z 
tego powodu zażądać wyjaśnień od rzą
du polskiego.

„Rząd" ukraiński zwrócił się do Kon
ferencji Pokojowej z notą, żądającą 
uznania go za rząd „de facto", jak to 
uczyniono w stosunku do innych państw, 
powstałych na gruzach Rosji — Estonji, 
Łotwy, Litwy, Gruzji, Aserbejdźanu i 
Armenji. Nota przedstawia Ukrainę, ja
ko siłę, zdolną do zwalczania anarcbji 
i domaga się poparcia materjaluego.

Seminarjum Żeńskie
Ziemi Radomskiej.

Seminarja Nauczycielskie w obecnej 
dobie są to instytucje pierwszorzędnej 
wagi, to podwaliny przyszłości narodo
wej. Jaki nauczyciel — taka szkoła. 
Jaka szkoła, taka naród. Naród wolny, 

który po długich latach niewoli pierwsze 
kroki stawia na niwie państwowości, 
długie jeszcze szeregi lat będzie się 
musiai borykać z brakiem wyrobienia 
politycznego mas. W pierwszym też rzę • 
uzie musi zatroszczyć się o szkołę ludo
wą, bo ona właściwie stanowić będzie 
o jego rozwoju w przyszłości.

Wszystkie ogniwka w społeczeństwie 
są ważne, ale bodhj najważniejsze za
danie — to podniesienie przyszłego po
kolenia do miary społeczeństw za
chodnich.

„Dla zagojenia ran, podźwignięeia 
kraju z upadku", mówi gorący patryjota, 
były rektor uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Dietl, — „trzeba zwrócić wszystkie 
siły ku podniesieniu przyszłego pokole
nia" — i dalej mówi tak: „Nauczyciel 
wychowywać ma w dziecku człowieka, 
wykształcić jego umysł, uszlachetnić 
jego usposobienie, rozbudzić w nim u- 
czucia religijne i moralne: poczciwość, 
prawość, miłość ojczyzny, słowem noby- 
czajnić dziecko i podnieść do godności 
człowieka, obywatela Polaka".

Jak wzniosłe zadanie ma nauczyciel 
ludowy! Jakie trudne do spełnienia.

Dotkliwy brak dobrych nauczycieli 
daje się bardzo odczuć. Seminarjum 
koedukacyjne wypuściło dopiero dwa 
swoje zatępy, ale to kropla w morzu 
w stosunku do zapotrzebowania. Semi
narjum Żeńskie pod egidą Kółka Zie
mianek Kozienieckich „Przyszłość", za
łożone 1 września 1917 roku, pod świa
tłem kierownictwem p. Wronckiej znaj 
duje się w nadzwyczaj ciężkich warun
kach egzystencji. Pierwsze jest upań
stwowione — drugie jest na opiece 
społeczeństwa i tylko subsydjowane 
przez rząd.

Seminarjum Ziemi Radomskiej, pow
stało z inicjatywy kilkunastu kobiet, 
związanych w kółko Ziemianek „Przy
szłość", które prowadzą również bursę 
dla seminarzystek (ul. Skaryszewska 7) 
dla 30 uczennic i bursę dla chłopców 
im. Jana Kochanowskiego (Trawna 6) 
dla 45 chłopców. Gzy są one w stanie 
ponieść ciężary utrzymania Seminarjum 
bez uciekania się do ofiarności publicz
ne? Ale jaka jest ta ofiarność naszego 
społeczeństwa—jakie jest zainteresowanie 
sprawami szkolnictwa? Proszę tylko wej
rzeć za kulisowe sprawy Seminarjum. 
Zewnętrznie wszystko jest w porządku, 
dziewczęta się uczą, mają dobry dobór 
nauczycieli oddanych im calem sercem, 
mają światłą i pod względem wych - 
wawczym wyjątkową osobę, p. Wroncką, 
która w myśl umiłowania szkolnictwa 
ludowego już przez trzeci rok istnienia 
Seminarjum daje bezinteresownie swoją 
pracę jako jego kierowniczka, biorąc 
tylko wynagrodzenie za godziny lekcji.

Mając na widoku wielką ideję po
słannictwa Seminarjum Nauczycielskiego 
lekceważy sobie własne zarobki, ale nie 
może pogodzić się z myślą mieszkania 
„kątem" wobec braku środków na 
własny lokal. Trudności wynikające z 
tego powodu są łatwo zrozumiane. Nie 
jedną noc bezsennie spędza, głowiąc się 
nad zdobyciem funduszów do zaspoko
jenia potrzeb ukochanej uczelni. Czy 
społeczeństwo może na to pozwolić, aby 
cały ciężar spadał na przełożoną i nie
liczne grono interesujące się Seminar
jum. Czy nie znajdą się grosze, które 
popłyną z miasta i Ziemi Radomskiej 
na umożliwienie egzystenaji własnego 
Seminarjum.

Wszyscy pragniemy, aby pogardliwe 
przezwisko „kraju analfabetów" stało się 
ponurą przeszłością. Bez Seminarjum 
Nauczycielskiego nie może być pow
szechnego nauczania.

Niech więc cała Ziemia Radomska 
otoczy opieką swoje Seminarjum Nau
czycielskie w Radomiu, niech ono stanie 
się eilnem nietyiko moralnie, ale i ma- 
lerjalnie, niech jego wychowanki jako 
młode nauczycielki niosą siew wśród 
ludu Ziemi Radomskiej, by dzieci tego 
ludu rosły na chwałę Ojczyzny.

Pieniądze, które wydacie na rzecz 
oświaty nie są wydane, ale są wypoży
czone tylko, bo dobra oświata to naj
rzetelniejszy dłużnik, rodzi wolność, 
moralność i wynagradza z lichwą pie
niądze na jej rzecz wypożyczone.

Wanda Targowska.
Policzna, 23/11 20 r.

Żądajcie marek 
plebiscytowych!

Sejmik relacyjny.
Na Sejmiku relacyjnym w Jedlni zie

mi Radomskiej dnia 15 lutego 1920 r. 
zebrani w liczbie 1500, wysłuchawszy 
sprawozdania posłów; Michała Janeczka 
i Stanisława Gumowskiego, wyrazili ser
deczną podziękę panu Paderewskiemu, 
za jego pracę około drogiej nam Ojczy
zny. Wyrazili zaufanie nowemu prezy
dentowi ministrów panu Skulskiemu i 
nadzieję, że on zaprowadzi sprawiedli
wość w rządzie, ład i porządek w kra
ju. Wyrazili także podziękowanie Mar
szałkowi Sejmu Panu Trąpczyńskiemu, 
za jego pracę w Sejmie.

Uchwalono .następującą rezolucję:
„Zebrani wyrażają cześć armji Pol

skiej i jej dowódcom za bohaterską 
obronę drogiej nam Ojczyzny.

Zebrani domagają się, aby na czele 
Rządu był Prezydentem Polak i katolik

Zebrani domagają się słusznych i 
uprawnionych granic Rzeczypospolitej 
Polskiej z przyłączeniem na zawsze 
tych wszystkich ziem, które przed roz
biorem Polski cale wieki do Niej nale
żały.

Zebrani domagają się, aby religja ka
tolicka była zabezpieczona w Konstytu
cji jako religja naczelna.

Zebrani domagają się, aby żydzi na 
urzędy nie byli mianowani, bo takich 
urzędników słuchać nie będą, również 
aby oficerami w wojsku żydów nie mia
nowano.

Zebrani domagają się, aby reforma 
rolna była przeprowadzona na pożytek 
ludu małorolnego, bezrolnego w myśl 
uchwały Sejmowej z dnia 10 go lipca 
1919 r.

Zebrani wyrażają pełne zaufanie po
słom: Michałowi Janeczkowi, St. Gu
mowskiemu.

Zebraui upoważnili do podpisu ni
niejszego, z powodu zimna i spóźnionej 
pory swoich współobywateli, którzy cie
szą się pełnem zaufaniem.

Następują liczne podpisy. '
Własnoręczność podpisów stwierdza 

wójt gminy Jedlnia. Rusek.

Góry Wysokie
(pow, Sandomierski).

(Kor. własna).
W pierwszej połowie b. m. parafja 

Górska została niezwykle ożywioną nau
kami misyjuemi OD. Jezuitów.

7-go lutego przybyli do Gór O. Jan 
Nikiel i O. Stanislaw Urban i zaraz na
stępnego dnia rozpoczęli nauki, któremi 
poruszyli parafję, można powiedzieć, do 
gruntu. Lud garnął się do kościoła licz
nie i ochotnie, mimo, iż trzeba było 
uczęszczającym brnąć po kostki w lep- 
kiem błocie polnych dróg sandomier
skich; służba rolna wszędzie uprosiła 
sobie zwolnienie od robót; dużo ludzi 
nie chciało odchodzić na noc do domów, 
lecz nocowali przy kościele. A kiedy 
spowiednicy przeważnie z Sandomierza 
i eąsiedzi zasiedli do konfesjonałów z 
niestrudzonym J. E. ks. Biskupem Su- 
fraganem na czele, zdało się spowiada
jących się wciąż przybywać, a nie uby
wać, mimo, że przez trzy dni spowia
dało po dziewięciu księży i to przeważ
nie od świtu do późnej nocy, a następ
nie trzech do 16 lutego.

Komunikowało się przeszło 3500, do 
sakramentu bierzmowania przystąpiło 
280 osób.

Były to pier wrze od wieku misje w 
Górach, zakończono je też postawieniem 
15 lutego na cmentarzu przykościelnym 
pamiątkowego krzyża misyjnego po 
uprzedniem trzykrotnem obniesieniu go 
na ramionach wokół kościoła w uroczy
stej procesji po sumie. Dęba na krzyż 
ofiarował jeden z gospodarzy górskich.

Daj Boże więcej takich chwil w Gó
rach i okolicy. H.

I żyiia robolnitzeoo.
W niedzielę dnia 22 bm. w Narodo

wym Klubie Robotniczym odbył się tłum
ny wiec w palącej sprawie panującej u 
nas drożyzny; wiec rozpoczął się wy
głoszeniem odczytu przez p. Mułuję o 
ekonomicznem położeniu kraju, poczem 
nastąpiła dyskusja w której zabierali 
głos p. Staczyński, Olszyński, Rusino- 
wicz, Porembski i inni. Dyskusja miała 
charakter bardzo poważny i rzeczowy. 
Uchwalono jednogłośnie następującą re
zolucję:

„Zebrani na wiecu N. Z. w Radomiu 

22 lutego 1920 r. w sprawie wzmaga
jącej się drożyzny w mieście i kraju 
wogóle, konstatujemy, że prócz ogólnych 
przyczyn, sprzyjających rozwojowi u nas 
drożyzny, jako to ekonomicznej ruiny 
kraju wskutek pięcioletniej wojny euro
pejskiej i poprzedniego półtora-wieko- 
wego stanu niewoli narodu polskiego, 
dzięki czemu przemysł i handel znala
zły się w rękach obcych przeważnie 
wrogo dla państwowości polskiej uspo
sobionych żywiołów — na wzmożenie 
się tej drożyzny wpływają jeszcze na
stępujące okoliczności, a mianowicie: a) 
różnorodność waluty, a szczególnie kur
sowanie jako uprawnionego znaku płat
niczego rubli rosyjskich, które po wsiach 
stały Big jedyną walutą obiegową w po
staci „Setek Konszynowskich", kurs któ
rych w ostatuicb czasach podniósł się 
do niebywałej wysokości, b) pozostawie
nie olbrzymich obszarów odłogięm, co 
wpływa na zmniejszenie się produkcji 
ziemiopłodów; ej brak odpowiedniego 
taboru kolejowego i wogóle środków 
przewozowych — co rozstraja nasze ży
cie ekonomiczne, d) brak poparcia ze 
strony rządu prywatnej inicjatywy w 
odbudowie naszego przemysłu, system 
monopolowy i różne ograniczenia w 
wolnym handlu niektórymi przedmiota
mi naszej wytwórczości, szczególnie sy
stem ograniczeń w handlu skórami su- 
rowemi, potrzebnemi dla naszego prze
mysłu garbarskiego (co wpływa w wy
sokim stopniu niekorzystnie na szybkie 
uruchomienie przemysłu), o) brak nale
życie wysokiej odpowiedzialności za pod
bijanie cen, lichwę i paskarstwo, — co 
rozzuchwaliło do niebywałych granic 
paskarzy, f) brak odpowiednich organów 
rządowych, kióreby miały skuteczny 
nadzór nad rynkiem handlowym, gdyż 
istniejące urzędy walki z lichwą i spe
kulacją swemu przeznaczeniu nie odpo
wiadają, g) wreszcie obojętność społe
czeństwa polskiego w walce z paska- 
rzarni, które z jednej strony nie okazu
je należytego poparcia kooperatywom 
spożywczym, z drugiej zaś strony zupeł
nie nic współdziała z organami rządo
wymi w walce z paskarzami i tymi, 
którzy dla celów politycznych — pro
wadzą agitację za podwyższeniem cen 
na artykuły żywnościowe.

Konstatując powyższe warunki nasze
go życia ekonomicznego uchwalamy:

1) Wezwać Rząd, Sejm i społeczeń
stwo polskie, by wszelkimi środkami dą
żyli do unarodowienia naszego przemy
słu i handlu, do wyzwolenia go z pod 
zależności od obcego kapitału, w szcze
gólności zaś wezwać Rząd i Sejm do 
wydania ustawy, zabraniającej obcym 
kapitalistom, korzystającym ze spadku 
kursu waluty polskiej, wykupywauia nie
ruchomości i. przedsiębiorstw w państwie 
polakiem.

2) Wezwać Rząd i Sejm do przedsię
wzięcia wszelkich możliwych środków 
dla jaknajprędszego uruchomienia prze
mysłu i w celu ratowania upadającego 
przemysłu garbarskiego — do wprowa
dzenia wolnego handlu skórami surowe- 
mi z tem, że nabywać je wolno tylko 
fabrykom garbarskim.

3) Wezwać Rząd i Seim do zmono
polizowania handlu z zagranicą w rę. 
kach rządu, by na wypadek ewentualne, 
go zawarcia pokoju z Rosją i wznowię, 
nia z nią stosunków handlowych nie 
wzmogła się wskutek tego do niebywa
łej wysokości drożyzna, oraz by ukró
cić sprowadzauie z zagranicy przedmio
tów zbytku.

4) Wezwać Rząd i Sejm do przedsię
wzięcia wszelkich środków by ani jedna 
piędźjziemi urodzajnej nie leżała odło
giem.

5) Wezwać Rząd do wydatnego po
parcia kooperatyw spożywczych i zrze
szeń współdzielczycb tak technicznie 
jak i materjalnie.

6) Wezwać Rząd i Sejm do jaknaj- 
prędszej unifikacji waluty w calem 
państwie przez zupełne wyrugowanie 
rubla i korony, jako uprawnionych zna
ków płatniczych.

7) Wezwać Rząd i Sejm do wydania 
jaknajprędzej ustawy kurzącej śmiercią, 
chłostą i konfiskatą majątku lichwiarzy, 
paskarzy i spekulantów.

8) Wezwać Rząd i Sejm do jaknaj- 
szybszego zreorganizowania urzędów, 
mających czuwać nad ukróceniem pas- 
karstwa i lichwy, by urzędy te mogły 
stać na wysokości swego zadania.

Wreszcie apelujemy do uczuć obywa
telskich uczciwej części społeczeństwa 
polskiego, by uwzględniając ciężkie wa- 
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ranki w jakich odbywa się odbudowa 
Niepodległej naszej Ojczyzny, — wa
runki powstałe w znacznej miorze po
mimo winy narodu polskiego — zacho
wało się spokojnie, trzeźwo i z otuchą 
w świetlaną przyszłość naszego państwa 
i z tem głębokiem przeświadczeniem, 
ża lepsza przyszłość naszego państwa od 
nas samych, od wysiłków naszego pol
skiego społeczeństwa przedew3zystkiem 
zależy; z mocną więc wiarą w przyszłość 
Naszą — bierzmy się do pracy na każ- 
dem polu, organizujmy się w zrzesze
nia wspóldzielcze, popierajmy je ze 
wszystkich sił, a z drugiej strony okazuj
my wszelką pomoa organom rządowym w 
ich walce z panoszącym się paskarstwem, 
lichwą i spekulacją, reagując natych
miast Da wszelkie przejawy podobnego 
zdziczenia moralnego niektórych odła
mów naszego społeczeństwa. Pamiętajmy 
satem, że głównymi agitatorami i roz- 
o dnikami anarchji w kraju są — nie 
ci najemni sługusi i pachołkowie ży- 
dowsko-moskiewskich i niemieckich rzą 
lów — lecz nasi rodzimi paskarze, 

dichwiarze i spekujanci!«

Ze Stowarzyszenia / 
św. Zyty.

Warto było być na zebraniu ogólnem 
Stowarzyszenia św. Zyty, aby przeko
nać się i podziwiać ciepło rodzinne w 
samem stowarzyszeniu, stosunek stowa
rzyszonych do pań i koleżanek z Zarzą
du, a wreszcie parlamentarny sposób 
załatwiania spraw należących do kom
petencji ogólnego zebrania. Zaproszona 
przez aklamację na przewodniczącą 
Ogólnego Zebrania p. d-rowa Szczepa
niakowi w kilku serdecznych słowach 
przypomniała stowarzyszonym ich prawa 
obowiązki, ale i przywileje wypływające 
z ustawy i zarazem wyraziła ubolewanie 
że nie wszystkie służące należą do Sto
warzyszenia. Nie przypisując winy po
szczególnym chlebodawczyniom, zazna
czyła wogóle, że gdyby panie więcej 
stały o interesy duchowe i zawodowe 
swoich służących, dałyby możność swoim 
pracownicom nabycia większego uświado
mienia obywatelskiego, co, bezwarunkowo, 
korzystnie odbiłoby się na wzajemnych 
stosunkach, oraz uchroniłoby nieuświa
domione służące od wielu zagrażających 
im niebezpieczeństw. Stowarzyszenie nsa- 
terjalnio stoi nieźle—skutki wojny i tu 
widać, jedynym źródłem dochodu to wy
dawanie obiadów, na których stowarzy
szenie nie robi kokosowych interesów— 
zysk netto wynosi za cały rok zaledwie 
kilka tysięcy koron, co świadczy o tem, 
że Stowarzyszenie jest dalekiem od pas- 
karstwa, że jest instytucją par excelence 
chrześcijańsko-społeczną.

Strona kulturalno-oświatowa jeszcze 
bardziej godna jest uwagi — nie widać 
tutaj podlej i zgubnej dla społeczeństwa 
klasowości—owszem dobro społeczeństwa 
a nie pojedyńczej klasy to hasło, któ
rym kieruje się stowarzyszenie. Poszcze
gólne członkinie na zebraniu dały tego 
dowody, określając swój stosunek do pań 
z Zarządu i do pań wogóle. Kiedy bo
wiem przyszło do kompletowania Zarzą
du wszystkie Zytanki, jak jedna, oklas- 
mi zażądały, aby panie w dalszym cią
gu nie uchylały się od współpracy w 
Stowarzyszeniu. Jest to objaw bardzo 
sympatyczny, tem sympatyczniejszy, że 
rozciąga się w stosunku do pań poza 
Zarządem, które swoim pracownicom oka
zują szczyptę serca. Panie Skotnicka, 
Lisicka, Krzesińska i Pawłowska widząc 
Szczerą prośbę Żytanek w dalszym cią
gu przyrzekły swoją współpracę—p. ar. 
Szczepaniakowa zaofiarowała się z ca
łym szeregiem pogadanek w tej sympa
tycznej instytucji. Zebranie zakończył 
swem przemówieniem obecny na wiecu 
ksiądz dr. Ręczajski, podkreślając z na
ciskiem wyżej wymienione momenty 
oraz wyprowadzając praktyczne wnioski, 
którymi winny się kierować poszczegól
ne członkinie. Obecna.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*

Na Tow. św. Wincentego a Paulo. W 
rocznicę śmierci najukochańszego syna i 
brata ś. p. Tadeusza Kaliszczaka ofia
rują 150 kor. rodzice i rodzeństwo.

Na Straż Ochot. Radomską. Zamiast 
bytności na Zabawie Strażackiej mk. 10 
Zenon Marcinowski.

Na schronisko dla niedołężnych sług. 
Do dyspozycji zarządu Stow. św. Zyty 
mk. 30 F. L.

KRONIKA.
O-t<: Romana Op.

■futro: Albina B. W.
Waoiióó o ifortzinle 6.54. Z-tohól o

ifodsbM 5.33.
Radom. 28 lutego.

Z miasta I okolicy.
— Zawi-idomienie. W odpowiedzi na 

liczne zapytania o dniu wystawienia 
obrazu p. t. „Córka Pani X* w wyko
naniu artystów warszawskich — donosi
my, że obraz ten demonstrowany będzie 
w kinie „Czary* od poniedziałku dnia 
1 marca. Dyrekcja.

= Paskarze. Onegdaj sporządzono 
protokuł na Józefa Siczka, Józefa Czer
wonkę i Karola Cychnera, którzy sku
powali świnie po wygórowanej cenie 
płaconej w banknotach rosyjskich Ro
botnicy radomscy, specjalnie śledzący 
przekupniów: Stauisław Jasiński, Wła
dysław Rybacki i Józef Kudła zatrzy
mali w dniu 19 bm. tr/.y wozy świń, z 
których dwa umknęły, a jeden z dwoma 
sztukami zatrzymali i sprowadzili do 
Komendy Policji. Dochodzenie wykazało, 
że Siczek wysłał wagon świń (26 sztuk) 
dnia 5 bm., wtedy, gdy Radom odczu
wał wielki głód na mięso i tłuszcze. 
Protokuł skierowano do urzędu walki z 
lichwą w Radomiu, w celu pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności.

Dnia 20 bm. aresztowano Rucblę 
Lerc, zamieszkałą przy ul. Kilińskiego 
25, która sprzedawała ehleb po 26 mar. 
za bochenek. Lerc wraz z chlebem zo
stała odesłaną do arzędu walki z lichwą 
w Radomiu.

= Kradzieże. Sprawcy kradzieży 
krowy u Andrzeja Wlazło ze wsi Górna, 
gm. Wolanów, popełnionej dnia 7 bm. 
zostali wykryci. Dochodzenie wykazało, 
że kradzieży dokonali Abram Lenga, 
zamieszkały przy ul. Głównej 1 na 
przedmieściu Zamłynie, przy współudzia
le Joska Akierruana i Stanisława Gut
kowskiego, który mięso ze skradzionej 
krowy przewozi! do Radomia. Został on 
przez wywiadowców Ekspozytury Urzędu 
Śledczego w Radomiu zatrzymany. Mię
so i skórę zwrócono właścicielowi. 
Wszystkich trzech aresztowanych od
stawiono do sędziego śledczego pow. 
Radomskiego.

Przy rewizji przeprowadzanej u pa
sera jarmy Hakmena i Józefy Komo
rowskiej, zamieszkałych przy ul. Ska
ryszewskiej 60, oraz u Antoniny Wie
deńczyk i Marji Jarkiewicz, wdów po 
rozstrzelanych bandytach, zamieszkałych 
przy ul. Nowej 26 na przedmieściu 
Glinice, znaleziono: 2 kapy z łóżka, 
kostjum, suknie, switer, 2 bluzki i chu
steczkę. Wszystkie te rzeczy pochodzą 
z napadu bandyckiego i rabunku u Ru
dolfa Rossiniona z Siekluk, gm. Błotnica. 
Aresztowani: Hakman* Komorowska, 
Wiedeńczyk i Jarkiewicz zostali odesłani 
wraz z dowodami rzeczowymi do proku
ratora przy sądzie okręgowym w Ra
domiu.

= Spekulant. Dnia 11 bm. przodo
wnik posternnku Kuczki znalazł aparat 
gorzelniczy, należący do Jana Kędziora, 
zamieszkałego we wsi Czarny Lasek, 
gm. Kuczki. Aresztowanego wraz z jego 
aparatem gorzelniczy m odesłano do sę
dziego śledczego pow. Radomskiego.

= Wybryki Komisji mieszkaniowej. 
Komisja mieszkaniowa przy magistracie 
działająca pod przewodnictwem p. Bry- 
lanta, poszukując pomieszczenia dla 
urzędu Sanitarno obyczajowego, upodo
bała sobie specjalnie lokal przy ul. 
Lubelskiej 19. Od początku wojny mie 
ścił się tam Polski Komitet Sanitarny, 
obecnie Czerwony Krzyż i Komisja Sza
cunkowa (instytucje państwowe). Już 
raz w grudniu p. Brylant oświadczył, że 
lokal zostaje zarekwirowany, jednak 
wówczas do rekwizycji nie doszło. Obe
cnie znowu obie instytucje zostały za
wiadomione o rekwizycji.

Czyżby w mieście nie było odpowie
dniejszego lokalu dla urzędu sanitarno 
obyczajowego, którego klijentela, ko
biety lekkiego prowadzenia, obecnie 
kręcą się bezkarnie w centrum miasta 
w godzinach wieczorowych. Czy p. Bry
lant chce ich widokiem także i w innych 
porach uraczyć przechodniów w najru
chliwszym punkcie miasta? Czy np. 
część lokalu przy ul. Warszawskiej, bez
prawnie zajmowanego przez związki so
cjalistyczne, nie byłaby odpowiedniejszą 
dla urzędu sanitarno obyczajowego, 
którego klijentki miałyby w razie po
trzeby, bardzo blisko do szpitala.

Gwałtowna chęć umieszczenia komisji 
sanitarno obyczajowej przy ul. Lubelskiej 

19 wygląda na szykanę. Niewiadomo 
tylko, czy pragnie się tu dokuczyć Pań
stwowej Komisji Szacunkowej i Czerwo
nemu Krzyżowi, czy właścicielowi domu, 
czy też mieszkańcom miastal

= Komitet Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego kwituje niniejszym odbiór 
list. Na listy As As 286, 288, 290, 302, 
303, 304, 306, 307, 308, 311, 312,313, 
314, 315, 316, 317, 319, 320, 321,322, 
324, 327, 328, 329, 330, 331,332,333, 
334, 338, 392, 393, 398, 401, 407, 415, 
419, 480, 342, 343 — zebrano: marek 
3696 fenigów 80; koron 7357 halerzy 

•30 i rubli 10 kopiejek 10.
Kwotę powyższą złożono w depozycie 

w kasie miejskiej m. Radomia.
= Dezerterzy. Przodownik posterunku 

Wieniawa aresztował dezertera Józefa 
Jopka, który został odstawiony do Do
wództwa m. Radomia.

Przodownik posterunku Potworów 
aresztował dezertera Autoniego Kojka, 
którego odesłano do Dowództwa m. 
Radomia.
• Przodownik posterunku Kozłów are
sztował Józefa Mroza, dezertera, którego 
odstawiono do Dowództwa m. Radomia.

= Konkurs na posady w państwowych 
seminarjach nauczycielskich b zaboru 
rosyjskiego. Ministerstwo Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publicznego ko
munikuje, że z początkiem roku szkol
nego 1920/21 będą wakowały na terenie 
b. zaboru rosyjskiego posady nauczy
cieli (ek)gi dyrektorów (ek) w państwo
wych seminarjach nauczycielskich. Płace 
ureguluje ustawa o wynagrodzeniu 
nauczycieli i dyrektorów szkół średnich 
i seminariów nauczycielskich. Wymiar 
obecnych płac nauczycieli wraz z do
datkami wynosi od 13440 mk. do 
40.800 mk rocznie (zależnie od stano
wiska, kwalifikacji, lat poprzedniej 
pracy w szkolnictwie, stosunków ro
dzinnych oraz miejscowości).

Podania należy przesyłać do Mini
sterstwa W. Li. i O. P. Sekcja Szkol
nictwa Powszechnego do dn 1 kwietnia 
1920 r.

Do podania należy dołączyć: 1) życio
rys, 2) dokumenty, stwierdzające do
kładnie przebieg studjów, 3) dokumenty, 
stwierdzające jakość i wymiar dotych
czasowej pracy w szkolnictwie, 4) na
zwiska i adresy poważnych osób, na 
które może się kandydat powołać.

Bliższe informacje o konkursie są 
podane w Nr. 41 „Monitora Polskiego*.

Z Polskli i xe świata.
= Zekcji Ogrodniczo-Pszczelarskiej 

Centr. Zw. Kółek Roln. Jednym z naj-

OSTATNIE WIADOMOŚCI.,

TT K2 Ł « A M W
e dnia 28 lutego.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko -białoruski.
Ataki bolszewickie w rejonie Le

pią i Potocka odparto. Na odcinku 
poleskim nieprzyjaciel bezustannie 
zachowuje się zaczepnie, napotyka 
jednak wszędzie skuteczny opór z 
naszej strony Na reszcie frontu oży
wiona działalność wywiadowcza.

Front wołyński
Śmiałym wypadem w rejonie Bia- 

łokorowicz oddział nasz rozproszył 
1 pułk ułanów bolszewickich, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców, sztandar i 3 
karabiny maszynowe.

Front podolski.
Wypadem na wschód od Nowo- 

konstantynowa rozbiliśmy bataljon 
nieprzyjacielski.

Z Sejmu.
Dzisiaj obradował sejm nad projek

tem ustawy komisji skarbowo-budżeto
wej w sprawie dobrowolnej pożyczki we
wnętrznej, a to jest pięeio procentowej 
krótkoterminowej i pięcie procentowej 
długoterminowej spłacanej w 45 latach. 
Przy tej sposobności minister skarbu p. 
Grabski, uzasadniając potrzebę tej po
życzki rozwinął swój program finanso
wy. Budżet na rok 1920 obliczył na 14 
miljardów z czego 3 i pół miljarda sta- 

waźniejszych zadań naszego nasodu w 
roku bieżącym jest podniesienie pro
dukcji krajowej. Stan ozimin niepomyśl- 
nie się przedstawia. Brak produktów 
żywnościowych m >że się jeszcze zwięk
szyć. Wszełkiemi sposobami należy dą
żyć aby temu zaradzić. Warzywnictwo, 
które podczas wojny tak poważnie się 
podniosło, że produktami swemi zaspa
kajało nie tylko potrzeby Ojczyzny, ale 
nawet zagranicę karmiło, może i powin
no w roku bieżącym przyjść krajowi z 
pomocą. Niech każdy właściciel ziemi 
stara się uprawiać warzywa nietylko na 
potrzeby własne, ale i na sprzedaż, kto 
już uprawiał warzywa, niech uprawę 
powiększy i rozszerzy. Dostarczyć taniej 
żywności dla całego kraju je3t czynem 
obywatelskim a obowiązkiem w latach 
tak ciężkich jak obecny rok. Niech 
więc wszyscy kółkowicze energicznie się 
wezmą do zorganizowania produkcji 
warzyw. Zarządy Okr. Związków niech 
zainicjują, szereg pogadanek z dziedziny 
warzywnictwa. Wdzięczne pole do pra
cy otwiera się dla instruktorów ogrod
niczych, którzy stać się powinni duszą 
akcji podniesienia produkcji warzyw. 
Organizując Sekcje Ogrodniczo-pszcze
larskie w Okręgach a nawet Kółkach, 
stwarzając stow, handlowe owocarsko- 
warzywnioze, instruktorzy niech ułatwią 
nabywanie nasion, narzędzi i nawozów 
mineralnych, niech torują drogę zbyto
wi produkcji. Okręgom, które mają za
potrzebowanie na nasiona, Sekcja ogro- 
dniczo-pszezelarska C. Z. K. R. będzie 
wskazywać źródła kupna, a hodowcom 
nasion — nabywców. W ten sposób bę
dzie ona pośrodniczyć pomiędzy produ
centami i odbiorcami. Okręgi, które in
struktorów ogrodnictwa nie moją powin
ny w sejmikach uzyskać subsydja cho
ciaż na część kosztów utrzymania instru
ktora ogrodnika, o resztę potrzebnych 
funduszów zwrócić się z podaniem do 
Sekcji Ogrodniczo pszczelarskiej C. Z. 
K. R., Warszawa, Kopernika 30, która 
w Miuisterstwie Rolnictwa starać się bę
dzie o uzyskanie zasiłków dla tych okrę
gów. Ministerstwo Rolnictwa i D. P. po
wierzyło Sekcji agitację na rzecz wa
rzywnictwa wśród małorolnych i przy
obiecało wszelko pomoc materjalną przy 
realizacji planów podniesienia wydajno
ści krajowego warzywnictwu Sekcja 
Ogrodniczo pszczelarska ze swej strony 
Okręgom, które zamierzają angażować 
instruktorów ogrodników może rekomen
dować i odpowiednich kandydatów. Chęt
nie też służy wszelziemi poradami w 
zakresie ogrodnictwa i pszczeluictwa.

nowią wydatki zwyczajne. Reszta zaś 
wydatki nadzwyczajne. Ażeby wprowa
dzić pewną równowagę budżetową, mi
nister będzie się starał podnieść dotych
czasowo podatki do wysokości cztero
krotnej i wprowadzić nowe, to przynie
sie państwu 6 miljardów dochodu resztę 
Diedoborów będzie Bię minister starał po
kryć przez unormowanie przywozu i wy
wozu. Celem ukrócenia spekulacji przy 
eksporcie minister wyda odpowiednią 
ustawę wal utowo-ek sportową oraz posta
ra się o podniesienie polskiego wywozu. 
Minister prosi o udzielenie mu votum 
zaufania przez izbę. Po dyskusji w któ
rej zabierali głos poseł Rząd, Osieeki, 
Czotwertyuski, Arciszewski, podsekretarz 
stanu doktór Rybalski i poseł Weirzbe- 
her — izba przyjęła projekt rządowy w 
drugiem i trzeciem czytaniu en bloc.

W końcu sejm zastanawiał się nad 
wnioskiem nagłym posła Liebermanua i 
oświadczeniem posła Dąbskiego imieniem 
PSL. i NZL. w sprawie o usunięcie 
tajności obrad komisji zagranicznej o 
rokowaniach pokojowych z bolszewikami. 
Po przemówieniu wnioskodawcy i min. 
Patka, który zapowiedział rychło przy
bycie pokojowej delegacji finlandzkiej i 
łotewskiej Izba w głosowaniu większością 
nagłość wniosków odrzuciła.

Rada ministrów.
WARSZAWA, (PAT). Na posiedzenia 

dnia 26 Rada mininistrów zatwierdziła 
projekt ustawy o utworzeniu urzędu 
sztuk pięknych, postanowiła utworzyć na
czelną radę sanitarną złożoną z szefów 
sanitarnych poszczególnych roinistersw 
mających agendy sanitarne, zdecydowała

I
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powołać do życia urząd eksportu drze
wa przy ministerstwie skarbu, rozpatry
wała sprawę deputatów urzędniczych 
i zatwierdziła statut stowarzyszenia 
urzędników ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Na temże posiedzeniu rada mini
strów na wniosek ministra wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego posta
nowiła oddać gmachy byłego sejmu i biur 
wydziału krsjowego w Galicji i we Lwo
wie w kompleksie między ulicami Mar
szałkowską, Mickiewicza, Kościuszki i 
Trzeciego Maja tymczasowo na użytek 
uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo
wie dla pomieszczenia sal wykładowych 
seminarjów i zakładówgnaukowych biur 
oraz na połączone z tern cele. ■»

na 
stu 
w

Zaproszenie do subskrypcjiORNflK“
Sprawa Adrjatycka.

PARYŻ, (PAT). W łonie Rady Naj
wyższej zaznaczają się tendencje ku roz
wiązaniu sprawy adrjatyckiej w drodze 
ugody bezpośredniej pomiędzy Włocha
mi a Jugosławią.

Czas odnowić
prenumerato

W W W V V W W W w V RFV 1►
I> j» 1> ■* I> W
! i_________
• z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne. < 
j „Migreno-NerTosin“w opłatkach falsyfikaty I! ]

i-*--*--*-

radykalnie leczą ogólnie znane ] 
proszki „M1GRENO-NERVOSIN“ ]

akcje Polsk. Tow. przemy- 
filmowego Spółki akcyjnej 
Warszawie, ulica Sadowa

Nr. 4—6,
zatwierdzonej przez ministerstwo przemysłu i handlu oraz skarbu.

Kapitał zakładowy 5,000,000 marek.
» I • oprocentowane są w stosunku 6% od sta, a według par. GO statutu, dywl- 

<*cn<*tt do ®% wreszcie superdywidenda. Akcje po 500 mk. można wpłacać też 
J asygnatami Polskiej Pożyczki Państwowej.

f pIpITl Akcyjnej „ORNAK14 jest: 1) wypożyczanie film własnych i zagranicznych, 2) własna wytwórnia filnh
wuiulll budowa własnych kin, dzierżawa i kooptowanie prywatnych, 4) kinoteatry naukowe.

Założycielami Towarzystwa są: Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, Dr. Kazimierz Chłapowski, Zygmunt Lityń
ski, Henryk Bigoszt, Jerzy Rafał ks. Lubomirski, Hubert Brzozowski, Andrzej ks. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan Mączeń- 
ski, Zdzisław ks. Lubomirski, Dr. Michał Wyrostek, Franciszek Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juljusz Zymlrski, Stanisław 
Kluż, Dr. Jakób Krok.

Wszelkich informacji udziela kierownik Oddziału subskrypcyjnego,
inż. A. JASTRZĘBSKI, Warszawa Sadowa Nr. 4—6, telefon 234-72.

Zgłoszenia i wpłaty na akcje przyjmują:

Bank Ziemiański,
Bank Zachodni,

we wszystkich miejscowościach Polskigna konto czekowe Itr. SOI.

Bank Handlowy.
Pocztowe Kasy Oszczędnościowe

4123-

Zakłady Mechaniczne
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki“

w Radomiu, ul. Lubelska Gl.
-------------- :— w y ko n y w u j ą : -...... —...  . ..

Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia roinioze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty mechaniczne. 3537-52

OSTRZEŻENIE.
Dwa weksle po rb. 1000 -"wystawione przezemnie „in blanco44 z podpisem 

w resyjskim języku Abram Birnbaum złożone jako gwarancja Joskowi Birnbaa- 
mowi podlegają mi zwrotowi z powodu niedotrzymania umowy. Ostrzegam przed 
nabyciem ich. O zwrot takowych wytoczono proces.
4110-3 Abram Birnbaum.

Dyretcja EoMl Fnhlicznycli i Kielcacli
ogłasza niniejszym że dnia 1 marca bież. r. rozpocznie się kurs 6-cio tygodniowy 
Kierowników Handlowych Kooperatyw Budowlanych pod kierownictwem inż. St. 
J. Biernackiego.

Wykłady kursu odbędą się w Kielcach i obejmą przedmioty: 1) Zasada Ko
operatyw, 2) Rachunkowość, 3) znajomość materjałów bud., miar i wag, 4) użycie 
materjałów budowlan., 5) wyrób cegły, wapna, gipsu i cementu, 6) materjały za
stępcze tudowl., 7) terenoznawstwo, 8) wodniaretwo, 9) hygiena wsi i miasteczek.

Warunki przyjęcia: Umiejętność pisania, czytania, znajomość 4 działań artme- 
tycznych. Riądane będą rekomendacje Stow. Budowlanych, Spółek Rzemieślni
czych lub instytucji jako to: Sejmików Powiatowych, Wzajemnych Ubezpieczeń, 
Kółek Rolniczych, Rad gminnych i t. d.

Wpisowe na koszta utrzymania w ciągu 6 tygodni wyniesie 560 Mk. Nauka 
darmo.

Dnia 15 kwietnia rozpocznie się 3 miesięczny kurs strycharski warunki po
dane będą później.

Zgłoszenia i korespondencję nadsyłać pod adresem Dyrekcja R. Pub. Oddz. 
Kooperatyw, Kielce nl. Hypoteczna J6 37. 4106—2

MOJE PISEMKO
Tygodnik obrazkowy dla dzieci 
—-T. pod redakcją =

MARJI BUYNO-ARCTOWEJ
Kwartalnie z przesyłką pocztową Mk. IG.

NUMERY OKAZOWE DARMO 4025—1

KSIĘGARNIA M. A. ARCTA w Vtale, llawy-Świal 35.
e _ usuwa w ciągu 3 dni mydlana

Swicrzbc .^aść ir«W uznana przez powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z łatwością 
dę zmyma wodą. Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „Maić P-ra 
Hebdy" z świerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1—3—12 osób. Tow E. Hebda 
i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. Dla koni od świerzby i parcha 
,Ekwol-Hebda". 3;54—12

Skład na Radom, F. CIESZKO WS KlaH._apt.__

A. MAŁECKI
Radom, Lubelska Na 31.

Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie.
W

Radom, Plac 3-go Maja N» I. Telefon 45.
—----------- z polecają: ----- -

Smary do wozów. Tłuszcz „Tovote&“. 
maszynowe i cylindrowe.

A AA. AA. A. A A A A A A

Oleje
4021

Precz z esencją octową 
Kto dba o swoje zdrowie i chcę używać praw
dziwy ocet wyrabiany z czystej okowity bez, 
żadnych absolutnie domieszek, nieih kupuje w 
fabryee octu spirytusowego „ZDROWI E‘ 

IV. S" R X E O V O W K. A 
w Radomiu przy ul. Warszawskie, L. 8, 

skład w podwórzu, egzystujący od roku 1887.

Biuro pośredniclwa knpna i sjriAij 
Władysława Kartzmkisjo 

w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej sprze

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma da sprzedania i dzierżawy 
mąjątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte
resów handlowych i przemysłowych.

Sprzedaje: Meble, różną garde
robę męzką i damską.' Cegielaie a urzą
dzeniem z maszyną i domem przy stacji 
kolejowej.

fll/lnn sprzedania. Wiadomość Wysoka
DalujJ 35 Stępień. 4124—2

Ifpnnjn w»k:linę koszykarską wszelkich gatun- 
nliljllju ków w małej i większej ilości i.pła
ce ceny najwyższe N. Przednówek, Radom 
Warszawska Tu 8. 4087—10

DntP7PłlJl O^fl ludz4 d° rob<R ziemnych ter- 
rUlIhullu ĆJU min 3 marca r. b. zapisy 
przyjmuje Polski Związek Zawodowy Radom 
Lubelska 36 4128-3

TiUfllTD 8'ę Pocbąć prowadzenia książek bnchal- 
IfllJ^y teryjnych i kasy w godzinach popołu
dniowych. Woynillowicz Kasa Przemysłowców 
Radomskich. 4093—3

|ln sprzedania: 2 pawie, 3 ule z pszczołamy 
Uli 3 bez pszczół i koza mleczna, Radom, ul. 
Skaryszewska 14. 4129—3

^do sprzedania z placem oraz kuźnia. 
Wiadomość Skaryszewska J6 70 Włady

sław Czernikiewicz. 2180—1

Sprzedaż trumien
metalowych, dębowych i sosnowych, wyrób wieńców 

i wynajem karawanów, poleca zakład pogrzebowy po ce
nach przystępnych (Iwańska 17. 4064—4

Redaktor Wojdenh Biega.

Ogubiono kartę tożsamości na imię Hersn 
U Wolf Mieenmacher wydaną przez Mag- m. 
Rad. za 1796 dnia 12/VI 19 r. 4127—1

tthmj Orzad Pośrednictwa Prary 
Opieki nad Wjthodżtami w Badoniu.

ul. Warszawska Ne 7, 
pośredniczy między pracodawcami, a pracow
nikami. Poleca pracowników umyślono pracu
jących, a także i robotników różnych zawo
dów, jako też 1 niewykwalifikowanych. Pośred
nictwo dla obu stron bezpłatne. 4092—3

Ogubiono kartę tożsamości na imię Stanisława
Zl Walasika wydaną przez Mag. m. Rad. za 
)& 6608 dnia 6I'X 19 r. 4114-1

Pgubiono kartę tożsamośei wydaną przez Mag.
U Rad. za 16 2117 da. 3/VI na 19 r imię 
Birenbąum Wolf Icek. 4131 -1

Druk „J K. Trzebiński"—Radom

Zgubiono książkę żywnościową Aprowizacji ko-
Zl lejowej na mię Michał Skarbek wydaną 

", : • • : 1_____ ~ 4122-1.

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski14.
przez Dyrekcjo kolejową


